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Debata samorządowa otwarta

J e d n o lit e  o r d y n a c j a  w y b o r c z a
do wszystkich miast prócz Warszawy

S e jm o w a  k o m is ja  s p e c ja ln a  d o  
s p r a w  s a m o rz ą d u  m ie js k ie g o  r o z ­
p o c z ę ła  w e  c z w a r te k  o b r a d y  n ad  
p r o je k te m  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  
d o  r a d  'm ie js k ic h .

Na w s tę p ie  p o w z ię to  u ch w a łę  
p r z e k r e ś la ją c ą  p o p r z e d n io  o m a ­
w ia n y  p r o je k t  o  w y b o r z e  r a d n y c h  
m ie js k ic h  d o  s z e s c iu  n a jw ię k ­
s z y c h  m ia s t  P o ls k i .  P r z y jm u ją c  
p r o p o z y c ję  w ic e m a r s z . P o d o s k ie -  
g o  a b y  za  p o d s ta w ę  d y s k u s ji  
w z ią ć  d r u g i  p r o je k t  u s ta w y , d o ty  
c z ą c y  w y b o r ó w  w s z y s t k ic h  r a d ­
n y ch  m ie js k ic h .

JEDNOLITA 
ORDYNACJA 
WYBORCZA

R e fe r e n t  p o s e ł  D u c h  p o p a r ł 
w n io s e k  w ic e m a r s z  P o d o s k ie g o , 
w s k a z u ją c  ż e  k o m is ja ,  k tó r a  ob ­
r a d o w a ła  r a d  o r d y n a c ją  w y b o r ­
c z ą  d o  s z e ś c iu  m ia s t  p r z y ję ła  z a ­
sadę p o w s z e c h n o ś c i  w y b o r ó w , na 
k tó r e j  o p a r t y  je s t  d r u g i  p r o je k t . 
N ie  m a  w ię c  p r z e s z k ó d  ż e b y  o b ie  
u s ta w y  r o z p a t r y w a ć  je d n o l i c ie .

W r a z  z w n io s k ie m  p r z e w o d n i­
c z ą c e g o , przyjęto również popraw 

kę posła Ducha, zgloszoirę do art. 
1, aby spod działania u s ta w y  nie 
w y lą c z a c  wyborów radnych do 
rad miejskich Krakowa, Łodzi, 
Lwowa, Poznan a i W ilna. P r z y ­
ję t o  r ó w n ie ż  p o p r a w k ę , p o d k r e ś la  
ją c ą  o d r ę b n y  u s t r ó j  G d y n i, d o d a ­
ją c ,  ż e  r o z p o r z ą d z e n ie  P r e z y d e n ­
ta  z l is to p a d a  1930 r. o  u s t r o ju  
G d y n i, p o z o s ta je  n ie z m ie n io n e . 
W y b o r y  r a d n y c h  m . G d y n i o d b y  
w a ją  s ię  na z a s a d a c h  p r z y ję t y c h  
w  s to s u n k u  do w s z y s tk ic h  m ia s t .

100 RADNYCH 
W WARSZAWIE

P z e w o d n ic z ą c e m u  k o m is j i  i r e ­
fe r e n t o w i  p o w ie r z o n o  z r e d a g o w a ­
n ie  p r z e p is ó w , d o t y c z ą c y c h  w y b o  
r ó w  n a  o b s z a r z e  w o je w ó d z tw a  

ś lą s k ie g o .
Ilość radnych ustalono w  ten 

sposob, że miasta liczące od 180 
do 400 tysięcy mieszkańców w y­
bierają 72 radnych, a od 400 do 
720 tys. mieszkańców 84 radnych. 
Warszawa będzie miała 100 rad­
nych.

POSEŁ DUCH I LUM- 
PENPROLETARIAT

D łu ż sz ą  d y s k u s ję  w y w o ła ła  p o ­
p r a w k a  zgłoszona przez posła 
Ducha, zmierzająca dc odebra­
nia prawa wyborczego osobom 
utrzymywanym przez opiekę gmin 
ną i fundusze publiczne, niezare- 
jestrowanym jako osoby bezro­
botne. P o s e ł  D u c h  u w a ż a  sw o ją  
p o p r a w k ę  za s z c z e g ó ln ie  w a żn ą  
ze w z g lę d u  n a  d u ż ą  ilo ś ć  lu m p e n  
p r o le ta r ia tu , k tó r y  p r z y  g ło s o w a ­
n iu  p o w s z e c h n y m  m o ż e  w y w ie ­
ra ć  n a c isk  n a  w y b o r y .

Skłonność do ourz
P r z e w id y w a n y  p r z e b ie g  p o g o d y  

w  d n iu  24 b. m .: P o g o d a  o  za ch m u ­
rzen iu  zm ien n y m  ze sk łon n ością  d o  
bu rz i p rze lo tn y ch  d eszczów . P o d ­
sta w a  ch m u r n isk ich  o k o ło  400 m. 

' n ie co  ch ło d n ie j (tem p era tu ra  o k o ło  
20 s t.). U m ia rk ow an e , p ory w is te  
w ia try  za ch od n ie  i p ó łn o cn o  - za ­
ch od n ie  (g ó rn e  o k o ło  35 k m /g od z . 
W id z ia ln ość  b a rd z o  d ob ra .

P r z e c iw k o  te j p o p r a w c e  w y s tą ­
p il i  p o s ło w ie  z g r u p y  „ N a p r a w y "  
G a r d e c k i , K o p e ć  i M r ó z  i  p o s e ł 
D u c h  w y c o fa ł  ją .

PRZYWILEJ 
PŁCI PEEKFE J

K ilk u  p o s łó w  d o m a g a ło  s ię  o -  
b n iż e n ia  g r a n ic y  p r z y  c z y n n y m

p r a w ie  w y b o r c z y m  z 24 n a  21 la t. 
W ic e m a rs z . P o d o s k i  z w r ó c i ł  u w a ­
gę , że  m ę ż c z y ź n i  o d  la t  20 d o  24 
p e łn ią  s łu ż b ę  'w o j s k o w ą ,  niższa 
granica wieku byłaby więc przy­
wilejem płci żeńskiej. W ie k  d o j ­
r z a ło ś c i  o b y w a te ls k ie j  m u s i b y ć  
je d n o l i c ie  w  u s ta w o d a w s tw ie  o -  
k r e ś lo n y  i zo s ta ł u s ta lo n y  w  k o n -

s ty tu te ji  n a  la t  24  w  a r ty k u ła c h  
m ó w ią c y c h  o  w y b o r a c h  d o  S e j ­
m u .

W  g ło s o w a n iu  u tr z y m a ła  się 
g r a n ic a  24  la t  d la  c z y n n e g o  i 30 
la t  d la  b ie r n e g o  p r a w a  w y b o r c z e ­
go .

D a lsz e  o b r a d y  o d r o c z o n o  d o  p o ­
p o łu d n ia .

L i k w i d u j e m y  ż y d ó w l
Wielkie zebrania Związku Polskiego

w Ostrowcu, Łowiczu, butnie - Kowlu
W  d a lsz y m  c ią g u  o d b y w a ją  

s ię  w  k r a ju  w ie lk ie  z e b ra n ia , 
o r g a n iz o w a n e  p r z e z  „Z w ią z e k

Wizyty
mflrsz. Stawka

B iu r o  S e jm u  k o m u n ik u je :  M a r  
s z a le k  S e jm u  W a le r y  S ła w e k  z ło ­
ż y ł  w iz y tę  m a r s z a łk o w i S e n a tu  
A le k s a n d r o w i  P r y s to r o w i  o ra z  
m a r s z a łk o w i Ś m ig łe m u  R y d z o w i.

P o ls k i" ,  a  p o ś w ię c o n e  m in im a ln e ­
m u  p r o g r a m o w i w  s p r a w ie  ż y ­
d o w s k ie j .

D z iś  o d b ę d z ie  s ię  w ie lk ie  z e ­
b r a n ie  w  Ostre wcu nad Kamien­
ną.

P r z e m a w ia ć  b ę d ą :

ADW. ST. ISYZEWICZ 
I ADW. J. KURCJUSZ

W  n ie d z ie lę  o d b ę d ą  s ię  z e b r a ­
n ia  n a s tę p u ją c e : w  Ł o w ic z u  w
sa li D o m u  L u d o w e g o . P r z e m a ­
w ia ć  b ę d ą :
K S. BO GUSZ I A D W . PUCIATA

Otrzymaliśmy drugą partją Nowego wydania
Głośnej pracy ks. Pranajtisa

1 Chrześcijanin w Ta lm u d zie
K sią ż k a , k tó r ą  p la n o w o  Ż y d z i w y k u p u ją . P o  ra z  p ie r w s z y  w  ję z y ­
ku  p o lsk im , z fo t o k o p ią  tek stu  h e b r a js k o - ła c iń s k ie g o .  D o  n a b y c ia  
w  k a n to r z e  A B C  —  N o w y  ś w ia t  15— I p . C en a  8 z ło ty c h . N a p r o ­
w in c je  w y s y ła m y  za - z a lic z e n ie m  p o c z to w y m , d o l i c z a ją c  k oszta

w y s y łk i.

W  Kutnie o  g o d z . 13 w sa li 
S t r a ż y  P o ż a r n e j .  P r z e m a w ia ć  b ę ­
d ą :

A D W . JERZY PO R O ŻYŃ SK I 
I RED. P R U S-W IŚN IEW SK I.

W  Kowlu przemawiać będą: 
RED. LU D W IK  HEINRICH I 
MEC H EN R YK  SUCHODOLSKI.

Z e b r a n ia  te  b u d z ą  z ro z u m ia łe  
z a in te re s o w a n ie .

Już wydawane są wizy do Litwy
Normana komunikacja ko!ejowa od 1 lipca

P o s e ls t w o  R e p u b lik i  L it e w s k ie j 
w  W a r s z a w ie  r o z p o c z ę ło  ju ż  w y ­
d a w a n ie  w iz  w ja z d o w y c h  na L i ­
tw ę . S z e r e g  w iz  w y d a n o  ju ż  o b y ­
w a te lo m  p o ls k im , p o s ia d a ją c y m  
k r e w n y c h  n a  L itw ie .

N o r m a ln a  k o m u n ik a c ja  k o le j o ­
w a  m ię d z y  P o ls k ą  a L itw ą , p o d ję

ta  z o s ta n ie  z k o ń c e m  p r z y s z łe g o  
ty g o d n ia , o d  d n ia  1 .lip ca . Do t e ­
g o  cza su  n a s tą p ić  m a  w y m ia n a  do 
k u m e n tó w  r a ty f ik a c y jn y c h ,  z a ­
w a r te j o s ta tn io  u m o w y  o  k o m u n i 
k a c ji  k o le jo w e j  m ię d z y  P o ls k ą  a 
L itw ą . Z a  m ie s ię c z n ą  w iz ę  p o b y ­
t o w ą  n a  L itw ie , p o b ie r a n a  je s t  
o p ła ta  w  w y s o k o ś c i  27 l it ó w .

iifćsmu^ikacja lo tn icza
z Litwą

K O W N O , 22. 6. D n ia  22 c z e r w ­
ca , o  g o d z . 1 6 -e j w  g m a c h u  l it e w ­
s k ie g o  m in is te r s tw a  k o m u n ik a c ji  
p r z e d s t a w ic ie le  „ L o t u "  p o d p is a li  
u m o w ę  m ię d z y  „ L o t e m "  a m in i­
s te r s tw e m  k o m u n ik a c ji ,  m o c ą  k tó ­
r e j  d o ty c h c z a s o w a  lin ia  lo tn ic z a  
W a rs z a w a  —  W iln o  —  R y g a  —

T a ll in  —  H e ls in k i z o s ta ła  s k ie r o ­
w a n a  p r z e z  W iln o  —  K o w n o  —  
Rygę.

P r z e d s t a w ic ie le  „ L o t u " ,  w ś r ó d  
k tó r y c h  z n a jd u je  s ię  z n a n y  z p r z e  
lo tu  p r z e z  A t la n t y k  m jr . M a k o w ­
sk i o d le c ie l i  sa m o lo te m  do W a r ­
sza w y .

Groźny pożar w Radomskim
14 gospodarstw spłonęło

R A D O M , 23. 6 . W e  w s i D ą b ­
r ó w k a  P o d łę ż n a  p o d  R a d o m ie m  
w y b u c h ł  g r o ź n y  p o ż a r , k tó r e g o  
p a s tw ą  p a d ło  L4 g o s p o d a r s tw  w ra z  
z in w e n ta r z e m  ż y w y m  i m a r tw y m . 
S tra ty  w y n o s z ą  p r z e s z ło  100.000 
zł. P o ż a r  w y b u c h ł  z  n ie u s ta lo n e j 
d o ty c h c z a s  p r z y c z y n y  i z p o w o d u

s iln e j w ic h u r y  s tr a w ił p r a w ic  
p o ło w ę  w si. P o d  p r z e w o d n ic tw e m  
m ie js c o w e g o  ks. p r o b o s z c z a  z o r g a ­
n iz o w a ł s ię  k o m ite t  n ie s ie n ia  p o ­
m o c y  p o g o r z e lc o m .

R ó w n ie ż  w e  w si B r u d n ó w  p o d  
R a d o m ie m  p o ż a r  s tr a w ił  4 z a g r o ­
d y . S tr a ty  w y n o sz ą  22 ty s. z ł.

Kanada arsenałem imperium brytyjskiego

Z a  m i l i a r d  z ł .  s p r z ę t  w o j e t y
zakupuje Anglia w Kanadzie

M O N T R E A L , 23. 6. „ T h e  G a -  
z e tte  „ n a jp o w a ż n ie js z e  p ism o  K a  
n a d y  o p u b lik o w a ło  p o d  ty tu łe m  
„K a n a d a  s tr a te g ic z n y m  o ś r o d ­
k ie m  im p e r iu m "  d a n e  o d n o s z ą c e  
się d o  z a m ó w ie ń  z b r o je n io w y c h ,

ja k ie  K a n a d a  m a  o t r z y m a ć  o d  doi. 40.000.000.—  z a m ó w ie n ia  o-
A n g li i .

W  ciągu najbliższych lat K a ­
nada może liczyć na zamówienia 
wartości doi. 200 000.000 z czego 
na najbliższy rok wypadnie około

Ustawa lekarska
Zgłoszony projekt zmian w 

rozporządzeniu Prezydenta  
Rzplitej o wykonywaniu prak  
tyki lekarskiej m a zdaniem au 
torów7 zaradzić brakowi leka­
rzy na prowincji przyczynić  
się do równom iernego rozmie 
szczenią lekarzy w Polsce i w 
ten sposób zabezpieczyć opie­
kę lekarską w • najodleglej­
szych zakątkach kraju. Cel 
niewątpliwie słuszny, nad któ­
rego zrealizowaniem  m yślą i 
pracują organizacje lekarskie 
a zwłaszcza Związek Lekarzy  
Państwa Polskiego, ale sposób  
dojścia do celu z gruntu b łęd -

n v - • ,
Punkt 2-gi projektu m ów i:

„M inister Opieki Społ., zarzą­
dziwszy zam knięcie listy m o ­
że zezwrolić na wpisywanie na 
nią ograniczonej liczby osób 
(lekarzy) w7 określonych ter­
minach i oznaczonych^ m iej­

sc o w o śc ia c h ", a da tej czyta­
m y: „W p isyw anie na listę o d - 

jbyw a się według kolejności 
jprzedslawlancj przez Okręgo- 
w7ą Izbę lekarską a zatwierdza

nej przez Naczelną Izbę Lek.“ . 
Następnie projekt wym ienia  
tych lekarzy, których ustawa 
tyczyć nie będzie. Rozpatrując  
projekt, należy przeciw7 niemu  
przytoczyć przede wszystkim  
argument ary tnie tyczny.

Oto wziąwszy pod uwagę 
śmiertelność lekarzy, przyrost, 
odrzuciwszy tych, których u- 
stawa tyczyć nie będzie (leka  
rze państwowi, sam orządowi, 
specjaliści pracujący nauko­
wo, lekarze w o jsk o w i); da to 
w7 sumie najw yżej 50 lekarzy  
rocznie dla prow incji. T ym ­
czasem  wiem y dobrze, że zapo 
trzebowanie jest wielokrotnie 
większe, że potrzebujem y  
25 tysięcy lekarzy w Polsce, 
i że m usim y liczyć się z konie­
cznością szybkiego zwiększe­
nia bezwzględnej ilości leka­
rzy i ich m asow ego wyjazdu  
do m iasteczek i wsi.

P r o j e k t  p o w y ż s z y  n i e t y l k o  
ż e  n ie  r o z w i ą z u j e  a b s o l u t n i e  
z a g a d n i e n i a  r o z m i e s z c z e n i a  le  
k a r z y  o r a z  o b s ł u ż e n i a  I) r z € z  
pom oc lekarską prowincji

(przytoczone dane cyfrow e), 
ale przyczynić się może do 
zm niejszenia się bezwzględ­
nej ilości lekarzy w Polsce. A  
to dlatego, że dając dużą w ła­
dzę Izbom  Lekarskim  w roz­
m ieszczaniu lekarzy i uzależ­
niając ich m iejsce pobytu i 
praktyki od czynnika poza ni­
mi stojącego, przyczyni się do 
zniechęcenia m łodzieży w stę­
pującej na w ydziały lekarskie 
naszych uniwersytetów. Jeśli 
jeszcze dodam y że na skład  
Izb lekarskich m ają b. duży 
w pływ  elem enty niepolskie lo 
zrozumiemy jak to m oże ujem  
nic w7płvnąć na dopływ7 no­
wych sił lekarskich.

Jest to z punktu widzenia 
naszej obronności rzeczą ze 
wszech m iar niepożądaną i 
wręcz szkodliwą i dlatego na­
leży m ieć nadzieję, że projekt 
ów7 nie zostanie wprowadzony7 
w7 życie.

Autorzy projektu są na błęd  
nej drodze. Przez ograniczenie 
wrołności zaw7odu uczynią za­
wód lekarski n iepopularnym )

wśród rzesz m łodzieży i to 
wtedy, gdy najpilniejszą naszą 
potrzebą jest ilość lekarzy  
zwiększyć przez rozszerzanie 
istniejących w ydziałów  lekar­
skich.
Drugą sprawą któraby m ogła  
przyczynić się a nawet rozwią  
zać to tak ważne zagadnienie 
rozmieszczenia lekarzy to spra 
wra stypendiów sam orządo­
wych .powiatowych i naw:et 
gminnych dawanych studen­
tom m edykom  pochodzącym  
z danej okolicy z warunkiem  
pracowania na swoim  terenie 
po skończonych studiach. Ilość 
tych stypendiów m ogłaby być 
znacznie większa niż 50 przy­
m usow o osiedlonych lekarzy  
na prowincji rocznie, do czego 
cały efekt projektu się sprowa 
dza. Stworzyło by to zdrowe 
podstawy7 segregacji lekarzy, 
a nie system uzależniania od 
Izb nie będących dziś odzwler 
ciedleniein postawy ideowej 
stanu lekarskiego,

Z. K.

bejmować będą: czołgi, amunicję, 
maski gazowe, samoloty, refiekro- 
ry broń ręczną oraz pewuic spe­
cjalne motory.

W  te n  s p o s ó b  K a n a d a  sta n ie  się 
arsenałem Imperium Wielkiej 
Brytanii i najważniejszym po 
Anglii producentem b ro n i.

P o m ija ją c  w ie lk ie  z n a cz e n ie  e -  
k o n o m ic z n e , zm u sza  to  z d a n ie m  
„ G a z e t t e "  rz ą d  K a n a d y  d o  o s ta ­
te c z n e g o  z d e c y d o w a n ia  s ię  n a
p e w ie n  s ta ły  k ie r u n e k  w  p o l i t y c e

*
z a g r a n ic z n e j i w  u sto s u n k o w a n iu  
s ię  d o  Im p e r iu m  W ie lk ie j  B r y ­
ta n ii. Niedawno premier M ac- 
kenzie King oświadczył, że Kana­
da może być albo niezależnym  
państwem, albo też członkiem 
„O f the Britisch Commonwealth 
of Nations". T r z e b a  się z d e c y d o ­
w a ć .

D a lsz e  u tr z y m y w a n ie  ś w ia ta  
A n g l i i  w  n ie p e w n o ś c i  c o  d o  u s t o ­
s u n k o w a n ia  s ię  K a n a d y  m u s i u -  
sta ć .

Unorzens sprawy
m e i  wko prof. Kotowi

P r o k u r a t o r  S ą d u  O k r ę g o w e g o  
w  K r a k o w ie  z a w ia d o m ił  p r o fe s o ­
ra  K o ta  o  u m o r z e n iu  d o c h o d z e ń  
z art. 166 k . k ., ja k ie  b y t y  p r o w a ­
d z o n e  p r z e c iw k o  p r o f .  K o t o w i  o d  
c h w il i  a r e s z to w a n ia  g o  w  d n iu  
30, s ie rp n ia  u b . r. w  Z a k o p a n e m . 
D o c h o d z e n ia  t r w a ły  p r a w ie  9 m ie  
s ię cy .


